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. Jeśli w kim, to w  Suszy Każdego Polaka 
święto Zmartwychwstania Pańskiego budzić 
musi poważne i radosne myśli i uczucia.

Mściwo żydostwo mniemało, że przez 
zgładzenie Jezusa Chrystusa stłumi i uni
cestwi głoszone ptzez Boga człowieka pra
wdy, a rzymski namiestnik Ponciusz Piłat 
stał się jego powolnem narzędziem, wyda
jąc, jak sam mówił, w yiok na niewinnego. 
Skonał na krzyżu Odkupiciel win i grze
chów ludzkości, aby zmartwychwstać za 
niedługo i pozostać na wiek’’ w  duszach 
i  sercach ludzkich.

Na Polskę, tę obrończynię W iary świętej 
i szerzycielkę cywilizacji, wydali jej odwie
czni wrogowie przed półtora wiekiem nie
sprawiedliwy wyrok. Eoniąć łzy krokodyla 
i  umywając rece, rozdarli Polskę na części, 
wielu jej najlepszych synów pozbawili ży
cia i ograbili z mienia i przedsiębrali wszyst
ko, aby nas rozddelić, odebrać n an  mowę, 
wiarę i ufność we własne siły.

Zginęli marnie Herody i Piłaty, upadło 
potężne niegdyś imperjum rzymskie i nie
ma po niem śladu.

Sprawiedliwość dziejowa pokarała także 
naszych ciemięzców, bo albo zeszli mamie 
ze świata, albo też wśród wyrzutów sumie
nia i w  pogardzie całego świata kończą 
nędznie swój żywot na wygnaniu.

A natomiast męczennica Polska powstała
3.0 nowego samodzielnego bvtu, dzięki słu
szności swej sprawy, aby oparłszy się na 
mocnym fundamencie wierzących, uświado
mionych i patriotycznych mas ludowych 
i przy pom ocy szczerych i wypróbowanych j

sprzymierzeńców spełniać swe posłannictwo 
dziejowe.

Wielkanoc tegoroczna jest tern podrio- 
ślejszą i radośniejszą, że przypada w dzie
jowej chwili ostatecznego ustalenia granic 
Rzeczypospolitej. Postanowienie Rady Am
basadorów państw zwycięskich w wojnie 
światowej, które w Traktacie W e^aiskim 
wskrzesiły Polskę, aie nie oznaczyły dokła
dnie jej granic —  ustalające naszą granicę 
wschodnią i nadające Polsce nad całym ob
szarem ziem wschodnich, a w szczególności 
nad wschodnią Małopolską wyłączną suwe
renność i stwierdzające n.ezaprzeczoną przy
należność Ziemi Czerwieńskiej i Lwowa do 
Macierzy, jest wielkim naszym triumfem 
Odtąd już mieszkańcy tej ziemi, a także 
i inni z Kresów Wschodnich, jak Wileń- 
szbzyzny, których najlepsi synowie krwią 
swą przypieczętowali ich związek z Macie 
rzą, mogą swobodną piersią na ziemi pol
skiej oddychać i żyć bez trwogi .i lęku, że 
za jakiś czas mogą być przydzieleni do 
Bolszewji lub Litwy.

Ale myliłby się, ktoby sądził, że wszystko 
już w Polsce jest w należytym porządku 
i że każdemu w niej dobrze.

Długoletnia wojna, zdradziecka gobeta 
w czasie powojennego pokoju wrogów ze
wnętrznych i wewnętrznych, niepohamowa
na chciwość i bezgraniczna chęć zysku je
dnostek i nasza niezaradność i mezgoda 
doprowadziły do obecnego stanu coraz wię
kszej nędzy ekonomicznej miłjonów ludno
ści, które z zazdrością spoglądają na nie- 

'liczno jednostki opływające we wszystko,

a często skąpe, gdy chodzi o ofiary na rt&c* 
państwa

Nawet największych nędzarzy uroczystość 
Zmartwychwstania Pańskiego krzepi nadzie
ją, że przecież ten obecny duszny i mezn.j- 
śny stan raz się skończy i nastaną lepsze 
czasy. Ale do tego potrzeba wysiłku całe
go społeczeńsrwa, a przedewszystkiem wy
trwałej pracy w pocie czoła, bo lenistwo 

frazesy nie pomogą. Trzeba takie zgody, 
om ocy wzajemnej i zrozun ienla potrzeb 

jednych stanów przez drugie i konieczności 
utrzymania mocnego państwa i ofiar na ten 
cel. Winniśmy w tym względzie unikać 
dędćw przeszłości i pamiętać, te niezgoda, 
prywata i brak poszanowania dla wła
dzy —  Polskę zg-bily .

Ojczyzna nasza była silną i potężną, gdy 
-taftę twardo przy wierze przodków, a upa- 
Iła, gdy nasi wielmoże dali posłuch nowin
kom, płynącym z zachodu.

Gdy teraz rozmaici Hodury i Euszni rzu 
;ają między nasz lud zarzewie niewiary, 
skupmy się wszyscy, którym dobro Oj czy 
zny naprawdę leży na sercu pod znakiem 
Krzyża, bo tvj£ ‘o w nim zwycięstwo i pra

w dziw e odrodzenie.
Niech ten symbol Męki Pańskiej uprrv- 

" orani biednym, głodnym i cierpianym, ale 
przecież posiadającym whsną Ojczyznę 
braciom naszym, że Bóg-cztcwiek stokroć 
większe od nas przecierpiał męki i niech 
pełni ufności w miłosierdzie Boże i owiani 
nadzieją szczęśliwszej niedalekiej przyszło
ści śpiewają słowa hymnu: ,,W esoły nam 
'ziś dzień nastał". A. Matakiewicz.
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W  ubieglvm tygodiru Sejm pracował nar! 
uchwaleniem ustawy w pi'zedmiocie zwal
czania lichwy żywnościowej. Postanowie
nie, dotyczące rolników, wyłącza stosowa
nie tej ustawy do producentów rolnych, 
którzy trudnią się chociażby zawodowo po
zbywaniem artykułów wyłącznie z władne 
gt? góspodarstwa rolnego.

Dragą uchwaloną ustawą jest ustawa
0 ochronie drobnych użytkowników rolnych 
na ziemiach wisehodnich. Sejm ustawodaw
czy zajmował się tą sprawą dwukrotnie. 
LTżtikowcy, to ta ludność, która w czasie 
wojny uprawiała ■grunta,'1 opuszczone przez 
właścicieli, albo od obecnych właścicieli,, 
albo od przedstawiających ich prawnie,

racięła  w dzierżawę grunta, poprzednio przez 
innych dzierżawmów uprawiane. Oehfbna ta 
nie dotyczy tych, którzy zajęli dz alki zie
mi bez tytułu prawnego po takich właści- 
efhTach, których w czasie wojny usunięto
1 którzy dotychczas swych praw dochodzić 
nie mogli.

Następnie przyjęto w trzeciem czytaniu 
iiatawij) o uprawnieniu ministra pracy i o- 
pieki 1 społecznej do powoływania nadzwy
czajnych komisyj rozjemczych do załatwia
nia zatargów zbiorowych między pracobior
cami a pracodawcami rolnymi.

Dodatkowe prowizor jam budżetowe na 
czas od 1 stycznia do 31 marca b. r. Ustawa 
o prowizorjum budżetowem z 15 lutego b. r. 
upoważnia rząd do wydatkowania 1859 mi- 
IJardów. Gdyby drożyzna wzrosła^ rząd m o
że przekroczyć tę sumę o 20 proc. Skutkiem 
wzrostu drożyzny domagał się rząd pod
wyższenia wydatków rzeczowych o 00 proc., 
zaś o 25 proc. wydatków osobowych. Dalej 
rząd domagał się w swiąz.s.iu z zajęciom pasa 
neutralnego 1 i pół miljarda dla minister
stwa spraw wewnętrznych, 2 i pól mrljarda 
na odbudowę kolei'W ilno— Grodno, 6u0 mi- 
Ijonów dla poczt i telegrafów, dalej fun
dusz dyspozycyjny ministerstwa spraw za

granicznych ma być podwyższony o 1 mi
liard 700 m iljooów, fundusz dyepozróyjny 
ministerstwa spraw wewnętrznych o 680 mi
lionów, na emerytury i zaopatrzenia 43 mi- 
Jjony. Ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu.

Sejm uchwalił kredyt na 50 mlljaniów 
jako pom oc dla osadników. Kredyt ma być 
krótkoterminowy i zwrotny w  złotych pol
skich. albo też będzie skonwertowany na 
pożyczkę długoterminową, wydaną na pod
stawie listów zastawnych złotych państwo
wego Banku rolnego, które będą emitowane 
na podstawie przyszłej ustawy sejmowej. 
Z kredytów korzystać mogą osadnicy cy 
wilni i wojskowa, którzy nabyli albo otrzy
mały grunta do końca 1922 r. W yjątkowo 
bedą mogji jeszcze korzystać ci (jsndniey 
wojskowi, którzy będą osadzeni na zie
miach, zajętych przez osadnictwo do końca 
grudnia 1923 r.

Również uchwalił Sejm podatek przemy
słowy. Wszystkie przedsiębiorstwa przemy
słowe i handlowe będą opłacały 2 proc. od 
obrotu.

W  ten sposób zakończy! Sejm swą pracę 
przed Wielkanocą. Po świętach Sejm zbie
rze się 1 2  kwietnia.

*\

r a i y c a
Oczy całego świata zwrócone są na poli

tykę Francji, która przez zajęcie Zagłębia 
Ruhry chce w Jtońcu wymusić ua opornych 
Niemcach należne jej odszkodowanie w o
jenne Jak się to wszystRo skończy, dotąd 
dokładnie nie wiadomo. W  każdym razie 
rzeczy tak się układają, że prawdopodobnie 
Francja osiągnie swój cel. Niemcy bowiem 
liczyli żę ujmie się za nimi Anglja lub Ame
ryka, tymczasem państwa te zgoła nie m y
ślą -wdawać się w  ten spór i narzucać się 
Francji na pośredników. Taik-że nadzieje 
Niemców, że od strony Turcji i Bolszewi
ków  rozpocznie się nowa zawierucha w o
jenna, któia im ułatwi nie tylko zrzucenie

ze siebie odszkodowań, ale także umożliwi 
odwmt na Francji, spełzły na niczem. Po
nadto wewnątrz państwm niemieckiego usta
wiczne spiski i zamachy skrajnie nacjonali
styczne 'Osłabiają siłę Niemców. Nowo od
kryty szeroko rozgałęziony epise*. przeciw
ko obecnej formie rządów w Niemczech jest 
dowodem, że republika niemiecka jeszcze 
się nie ustaliła. I)o ttego w Nadrmiji po ja • 
wiły się silne dążności oddzielenia się od 
pańsłwui niemieckiego i stworzenia osobnej 
republiki, opartej ..gospodarczo o Francję.’ 
To wszystko skłania Niemców do szukania 
raairaku w bezpośrednich układach z Fran
cją, do czego prawdopodobnie przyjdzie 
wkrótce, tembardziej, że cała Francja po
piera politykę Pomoarego, przez którą stała 
się obecnie najpotężniojszem i najwądy w ow 
szem par&twem na kontynencie.

Dążenie do utrwalenia pokoju bardzo uła
twiło objęcie władzy przez Mussoliniogo we 
Y/łoazech, który dotąd dzie solidarnie 
z Francją, a w  stosunku do Polski jest 
usposobiony przyjaźnie, co bardzo wyraźnie 
pokazało sie gdy szło o uznanie przez Radę 
Ambasadorów naszych granic wschodnich. 
Ważne układy gospodarcze pomiędzy P o l
ską a Włochami bardzo dodatnio wpływają 
na utrwalenie tych przyjaznych stosunków.

Także Aiigjja od chwili ustąpionbi Loyd 
Georgea i przejęcia władcy przez stronnic
twa prawicowe odnosi się d.o Polski prijH-! 
ehylniej. Na zmianę tego stanowiska wpły
nęły niewątpliwie także jej kłopoty z poii- 
tj%ą wschodnią w  stosunku do Turcji, która 
nie zgodziła się na pokój w Loza-iitii-, a, tak
że bardzo żywiony ruch narodowy w Egi
pcie i Indjach, zasadniczo w iogi Wielko- 
Biytyjekiemu imperjum. To sprawia, że 
Anglja obecnie z całą eneTgją musi się za
jąć sprawami rmchodniemi, a przodownic
two w  polityce kontynentalnej Europy po
zostawić Francji.

Rosja, jako naród, ulega pod- rządami 
bolszewików dalszemu rozkładowi. Bolsze
wicy bowiem wszelkimi sposobami dążą do 
ostatecznego utrwalenia swej władzy przez

W ró c e n i O jcz yź n ie !
Jak już donieśliśmy w ostatnim numerze, 

dokonano dnia 15 marca na granicy Rzeczy- 
pospoFtej w  Kołosowie wymiany posła Dą 
bala i innych agitatorów bolszewickich, za 
23 obywateli polskich, skazanych w Rosji 
przez władze soro ieckie na karę śmierci za 
wierność ideałom narodowym. Wzruszającą 
scene powrotu naszych rodaków, opisuje 
naoczny światuk p. Kossowski w następu
jąc., sposób:

Komisjo repa.tr. polska czekała na. stacji 
kolejowej w Kołosiowie na pociąg bolsze
wicki, który miał przywieźć rcpatrjantów,
0 godz. 6 wieczorem. Pozapalano pochodnie
1 og liska. W  łunie świateł powiewały pol
skie chorągwie, zdobiące bramę powitalną 
na polskiej stronie i błyszczała brama z so
snowych desek, wystawiona przez bolszcwi 
ków, na powitanie darowanych im przez 
na? Komunistów polskich. U góry czernił się 
z jednej strony napis: „Priwict raboczim. zar 
pada“  (powitanie dla robotników z zacho
du), z drugiej zaś: „Komunizm sunietiot 
wsio granice swieta“  (komunizm zmiecie 
wszystkie granice śtyinta).

Nadjechał wreszcie pociąg bolszewicki. 
Rozpoczęła się wymiana. Prezes Komisji 
Repatr., p. Skrzyński, udał się na boiszewu- 
cką stronę, by  sprawdzić nazwiska przy
wiezionych, których komuniści: ustawili rzę
dem pod .swą bramą, Do <i©zu. naszych do
chodził głos czytającego nazwiska zakładni
ków  i ich żon.

Był to Oibraz Grottgerowaki: w świetle 
pochodni i ognisk stały na śniegu znękane,- 
wynędzniałe poste,cie jeńców, z węzełkami 
w  rękach, okryte więzionnomi łąc-hmanami. 
Dwie kobiety z dziećmi na rękach. Między 
nieun a polsiką granicą ustawiono oddział 
piechoty bolszewickiej, przybrane.] w  siukcn- 
ne ozany w formie niemieękicj pfckcliinubjfo 

\ty Ojgusaczo^omi klapami nautsey, i us*ą. W y 

glądali jak strażnicy okolic zarażonych 
dżumą.

Podobnych formalności dokonano i na 
polskiej stronie. W yprowadzono z pociągu 
(iąbalową kompanję, przybraną w  sełsfciny 
i karakuły, ustawdono i odczytano ich nar 
zwiska, na pierwszem zaś miejscu nazwisko 
posła Dąbala.

Patrzyłem w twaiz b. posła Dąbala. Był 
bardzo blady i patrzył niepewnie w ciemną 
noc, zalegającą przestrzeń za bolszewicką 
bramą. Widziałem w  jego oczach pewien 
strach, pytanie: co  z a tą, mającą dziwnym 
trafom kształt trumny, bramą kryć się? może. 
•Obok niego iśtała Tanko Fede.ró'wna, żydów 
ka, Lola Frydmanu, żydówka, Henryk 
Lauer, żyd, Jeehel Fadielli&usen, żyd, Gło
wacki i'G órny. Resztą* twoi żyłą szereg dal
szy. Jeden jedyny robtnik wśród tych no
wych obywateli ,jmbpczej rjfejpublild“  roz
winął czerwony sztandar.

Zanim trańisparty przeprowadzono na 
strony przeciwne, podszedł ktoś z cieka
wych, widocznie znajomy, do Dąbala:

—  Jak się pan czuje? 1

—  Dziękuję..
—  Niech mi pan wybalczy' ciekawość: 

z jakiem if&uciem pań 'jedzie?
. —  OpuKićy-um'kraj, jako banita. Dziś 

moje zapatrywańia są  .różne od znpatrywąń 
jakie w y  tu tl/iś macie, ale ja. wróoęl*.;—  
1 0‘iia id s ł pień o.a-l <

jBył *0 Jednak tylko gest. Przysięgam, że 
iv oczach Dąbala widziałem suaoh.

Do transportu zbliżył się bolszewicki ko
misarz, żyd, Wolski. Fos ku czyi y: doń pięk
nie ubrano Lola Frydmaim i Ta.ube Fedo
ro wua i zagadały po rosyjska.

—  W t  gawaritie pa ruski —  ucieszył się 
Wóifcffli.'

—  Da, cła. Tiopcr u/.o tolkta na rewolu- 
.jakmaoina jazykiś", budiam ra«gaw:w#pasb —  
zaskrzeczały Lola Frydmanu i Taubą Fe>- 
dęsfójwua. "

Przeprowadź ono transporty na strony 
nrzeciwne. W  pierwszą parę szedł Dąhal 
z człowiekiem, niosącymi' czerwony sztan
dar. K obiety zaintonowały po polska hynrn 
trzeciej międzynarodówki.

Ciemność n ocy  pochłonęła ten jedzmy 
w swoirn rodzaju pochód, wydając nam 
transport naszych jeńców, Z piersi zebrane
go tłumił buchnęło „niech żyiją“ , a tony 
„Jeszcze Polska nio zginęła11 uderzyły w nie 
bo, przebiły ciemności i towarzyszyły długo 
niewiernym synom Ojczyzira, ganiącym  się 
,w ramiona odwiecznego wroga, w itając, ró
wnocześnie odzyskanych bohaterów .prawy 
narodowej. Ni jedni, ni drudzy nie zapomną 
tej chwili.

Italscy zakładnicy zatrzymali się pod bra
mą, gdzie honorowy pluton artylcrji e^ldał 
im honory wojskowe, a prezes Komisji Re-, 
patrjncyinej p. K Skrzyński powitał ich 
imieniem Rządu. Drugi przemówił prezes 
Z w. b. Jeui-ów i Zakładników p. Ra rylski* 
Fia.cz nio poizwaluł mu mówić. Łkanie 
wstrząsało, całym tłumom. Oto Lyiy więzień 
Butyr&k witał w, rocznicę swego powrotu 
tyttśli, .Których RA z Rut^rek udało się nam

• wydostać. Witał zniartwychpoiwstalyćli, wi
tał ludzi w.noającyóh z za grobu, którzy 
nigdy ułaskawienia się njjg spodziewali.

Jedi n z zakładników, Józef Orlo, chciał 
odpowiedzieć, powitać ziemię, rodzoną, Pl°1' 
witfić Rząd Polski, wójSkb polskio. Nib był 
w stanie. Zakończy! łkaniem, sgłuszoneioi 
tonami R oty, zhgmncj przez orkiestrę.

W  parę chwil później pociąg sanitarny 
J, U. it, z feomandmitoin ułużniewskira, 
arnoził nas w  głąb liraju. \F sobotę 'lir. m; 

'iua®ca o godz. 3 ranp przywiózł na d.o "War
szawy.

Dziwna to bardzo liyla podróż, pełna) 
westchiiiiień, opowiadań, pytań, śmioclm i 

piąi&z.iu Nie zapwiunj jej nig-dy i może ją 
kiedyś o|jłOivyi&m.
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kompletne rozbicie wszystkiego, co  wiązało 
naród TBSyJia #. jedelt orgńniż.M sjwdęczLy. 
Obecnie zabrali śię z c t fe  enel^ją dó uni
cestwienia organizacji cerkiewnej i jedno
litego życia religijnego. WobSc tej zbtddhi- 
czej akcji cerkiew fbśyjska jest bezsilną, 
bo^nzyżw yczajona była dor.yclictós opieiać 
się o władzę państwową; RozbawkMto, t®j 
podpory niezdolna Jest do o po o i wali się 
w gruzy. Tak w  oeiwićh MszyCh W ńiwoez

narodu roiyjsfcibgo. ąańlrmowioie prawęśła-j 
wia. 1 pud lytn w“glsjilętn stałem llpsja lieS 
pom ocy Z&cIkhIu. pnwstató l *  będUe mogła. 
Dla świata, chrześcijańskiego tipes ok cerkwi 
otnaczft k ieską hic v ięć dzlt. mj-gdj- że w y
bitni katolicy • narodów zachodniej Europy 
poważnie przygotowują. &jo do pracy nad 
odnowieniem życia reiigij lego Rosji w du
chu katolickim, bo to tylko m-oże dziś ura
tować Rosję przed ostateczną Sfglarją.

Sie obraca ostatnia nadzieja odrodzenia się
1

<b
Dnia 20 marca we Lwowie zakończył 

swoje życie ks. arcybiskup lwowski Józef 
Bilezewiski. fctał na czele archidiecezji lw ow 
skiej przez -22 lata i pracą swą narodową 
na naszych kresach zaskarbił sobie cześć 
i wdzięczność nie tylko swych cjeeezjan, 
ale całej Polski. Z jego to inicjatywy p o 
wstawały nowe kościoły i kaplice we W sciio ■ 
dniej Malopolsce, w  których - polscy' księża 
zapewniali posługi religijne ludności pol
skiej, skazanej dotychczas jedynie na paro
chów  giecko-katoliclacli i przez nich wy- 
•naradawianęj. Dopiewo więc praca ks. arcy
biskupa Brlczewskiego położyła tamę ru
szczenia polskiej ludności.

Zmarły ks. arcybiskup pochodził z ludu

wiejskiego. Urodził się w 1SG0 r. w Wila
mowicach p o i  Krakowśiii, śl.ułja 1 jśtffl^ęe 
nia kapłańskie otrzyma! w Krakowie. —  
W  1889 r. otrzymał katedrę na uniwersy
tecie lwowskim, w 1990 r. był wybrana na 
rektora tej wszechnicy. Konsekrację na ar 
cyhiskupstwo lwowskie otrzymał w 1901 r. 
po śmierci ks. areyb. M oraw skiego. Ja-ko 
pracownik naukowy na polu areheologjl 
zmarły arcyBiskup był członkifeta Akademji 
Umiejętności w Kfakowie oraz członkiem 
papieskiej Akademji archeologicznej.

Pogrzeb ś. p. ks. aregbiśkupa odbył się" 
w sobotę w południe;

Oześć Jego pamięci!
8

W yjątek z mowy j-sła k&. dr, Czuja, która nie została wygłoszbiia w Sejmie 17 marca 
b. r. z pow odu prze; wania dyskusji.

W ysoka Izbo!
Jakkolwiek jesteśmy przekonani i przy

znajemy, iz samymi administracyjnymi środ
kami nie da się drożyzna opanować, bo jest 
to zbyt trudny i ciężki problem, sięgający 
w  głąib, w samą istotę, życia gospodarczego 
narodu, wpływający na całokształt stosun
ków  ekonomicznych i co za tem idzie, i kul
turalnych, to przecież i tycli środków zarad
czych, jakimi są racjonalne zabiegi admini
stracyjne, lekceważyć nie można.

W « k a  ze stugłową hydrą drożyzny jest 
nader uciążliwa i napozór niemal Itezna- 
clalejtua; by  zaś mogła w ydać pizylutijmniej 
w  przydaliż.eniu oczekiwane rezultaty, musi 
przybrać wyraźne i konkretne 1 szibałty.

Cały kraj czeka z ogmmiient napięciem, 
wprost gorączkowoWna silne i zdecydowane 
postanowienia W ysokiego Sejmu, zmiersa- 

■ jąoe do  i>ołożemia tamy orgji skakania cen 
z godziny na godzinę, do ulżenia doli szero
kim masom ludności miejskiej i wiejskiej, 
już zaledwie dźwigającej ciężar walki o,byt, 
o mamą egzystencję, przewlekaną tylko 
z trudem 7, dnia na. dzień.

Proletariat miejski, tok w większych mia
stach, jak i miasteczkach —  pozbawiony 
w  pirreważnej części zarobku, choćby dla
tego, że tok publiczne, jak i pi ywatne robo
ty  są w zastoju, w  wielu ptaedsiębioistwaeh 
fabrycznych zredukowany i z dnia na dzień 
redukowany z powodu biaku kredytów, po
zbawiony jeslt prym itywnych środków u- 
trzymania: brak n u  żywności; odzieży i o- 
pału, O proletariacie inteligentnym i mówić 
me potrzebuję.

Na wsiach zaś, zwłaszcza w okolicach nie
urodzajnych, lub nawiedzonych klęskami e- 
lemontamemi, a nawet i gdzieindziej, także 
nędza, zagląda w oczy szerokim rzeszom i 
do nowych zbiorów daleko, a 1 ymiczaśem 
trzeba się żywić, przy odziewać i ogrzewrać.

Miele łudzi ful wsi podobnie jak w fliM- 
°ta.eh —  je całymi tygodniami bez soli. Na
fty mniejsi gospodarze, jak i mieszkańcy 
miejskich i podmiejskich suteren, pławie nie 
używają,. W ielu rolników, nawet kilkumor- 
gow ych, wyjeżdża do. Francji na. robotę, bo 
nie mogą. w yżywić rodziny. Cóż dopiero m ó
wić o odbudowie zniszczommh przez wojnę 
bucLnmow, & iy  metr k u bczn y  chlewa ko

sztuje 100.000 Mkp.! Teki opłakany ston 
jest na wsi, chociaż rolnik nie 8 ale 16 go
dzin pracuje dziennie!

Rząd usiłuje w alczyć % drożyzną. Na n 'c 
się zdadzą wszellde sztuczno środki zapobie
gawcze, które przynoszą ulgę tylko chwilo
w o; ratunek i naprawa musi się zacząć na 
całej lingi) we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego.

Poza zasad-dczymi środkami zaradczymi, 
jak wprowadzeniem waluty o pełnej i stołej 
wartości, jak sanacja stosunków w  przedsię
biorstwach państwowych, ściąganiu podat
ków, im parę tylko punktów pragnę zwrócić
uwagę*

1) Za pierwszą rzScZ Uważam wzięcie w 0 - 
bronę i opiekę pracy, by spowodować jej in- 
tonzywnośd i spotęgować wydajność. Nie
dorzecznością jest karanie za pracę ponad 8 
godzin, lub szykowanie chcących pracować 
ponad przepisaną normę! Kraje bogatsze od 
nas na to sobie nie pozwalają.

2) A by zapobiec bezrobociu po miastach, 
należałoby wszcząć bezwłoeznie budowę 
gmachów państwowych, rzeczywistych, nie 
fikcyjnych, których brak na pomieszczenie 
władz i urzędóiy, bo ich państwa, zaborcze 
(nift stawiały; roby dało rzeszom robotni
czym zajęcie i zarobek, a państwu by się 
znakomicie rehtowalo. W  ten sposób zmie
niłaby się na lepsze kwóstja mieszkaniowa, 
która jest również jediicm z ogńiw w łańcu 
chu przyczyn drożyzny.

3) Emerytom, inwalidom, wdowom i sie
rotom należy wypłacić natychmiast przy
znane zwiększone zasiłki- by ulżyć ich doli, 
a me zwlekać, aż pieniądz w  dalszym ciągu 
straci na wartości. Jeżeli jest mowa o inwa
lidach, to należy nareszcie definitywnie za
łatwić sprawę nadania- im ltoncesyj, co nie
stety dotychczas nie zostało w  czyn wpro
wadzone w  całej rozciągłości.

W alka1 SejińU, Rządu, cży  innych czynni
ków z drożyzną, nie przyniesie pożądanych 
,4 przez całe społeczeństwo a tęsknotą ocze
kiwanych wyhików, jeżeli Rząd sam będzie 
dawał przykład i powód do podwyisjiama 
cen przez coraz ezętaze podnoszenie taryfy 
pocztowej i .'kolejowej lub podwyższanie <?en 
Mtykułów pierwszbj potrż'e.by, jak sól, nafta 
i Ł p,

P fz e a V o n y  przez Komisję projekt usta
n y  wr.przedmiocie zmiany ustawy z 5 sierp
nia 1922 r. o zwalczaniu lichwy wojennej —  
w rezolucjach swych 1) zabrania wywozu 
artykułów, klSófycił fctfak w krajim. Tak ro
zumiemy. bo nie etoimy na stanowisku bez 
wzglQtuie.2p  zakazu wywozu Byłobv to bo
wiem ZEtbpiczSrti dla państwa w 7t>% rolni
czego, jakiem j£at Polska.

Pteżo. Włjjjaę w yw oźcao z Pclsld produkty 
rolna o mil jarał Twej wartości, a braku ży
wności zupełnie nie odcźttwano. 1 teraz nie 
można beźWzgiędnie zakazywać wywozu 
środków ży\VnOśdj skoro nie żkkazli.je się 
wywOz-u produktów przemysłowych, któ
rych Polsce rzeczywiście brakuje.

U nas —  według wykazów statystycz
nych — jest żywności podo.statk'e.m, a dro 
żyziia szaloję. W  imlyći] krajach (Czechy, 
y/łochy) bnik jeśt 4y>vhuM. a drożyznę 
rńiiiąj tię odczuwa^ Przed wojuą wywożono 
sd nas'Wcale dużo środków żywności, a d ro  

jcs-My tiie było; pp wojnie legalnie nie wiele 
Avywo?Jwa drożyzna rośnie. Gdzie tego 

ptóyczyna?
Przyczyna tkwi w p lszy w e j polityce han- 

dfowói u mis. By dać jeden tylko przykład, 
powisłli, że rncjoitalnićj jest w yw sżić od nas 
trzodę chlewną na chów za granicy, bo tam 
hodowla jest tańsza, a stamtąd (W ęgry, 
W iochy) sprowadzać do nas tłuszcze, któ
rych wyrób jest tam łatwiejszy i tańszy. 
Tak było przed wojną w  Malopolsce 1 nie 
użalano się na drożyznę lub brak tłuszczów.

Przediożony prokskt mówi dalej o udzie
laniu kredytów' Związkom komunalnym, 
współdziełniom i Kółkom  rolniczym na ży-j 
wmość i odzież... Tu chciałbym zwrócić uwa
gę na łegałlzowrane związki inwalidów, k tó
re potrzebują kredytów na zaki orno war
sztatów pracy, a kredytów tych dotychczas 
nie uzyskały (Tarnów!).

Rząd orzyznal już pewną cz^ść kredytów 
dla zapoczątkowania akcji, watki z droży
zną przez sprowadzenie równowagi w  ce
nach towarów —  chodzi nam o to by pirzy 
tej akcji uwzględniono także uboga ludność 
wiejską. W prawdzie 6) i 7) rezolucji I. mó
wi o wsi, ale sądzę, iż należy podkreślić tan 
moment z całym naciskiem, zwłaszcza gdy 
chodzi o kredyty na odzież i obuw ie.

Imieniem klubu naszego oświadczam, iż 
będziemy głosowali za wnioskami 'komisji i 
rezolucjami pos. Gdyka. W  szczególności 
zaś domagamy się i będziemy togo pilnowa
li, by Rząd składał na czas Sejmowi spra
wozdania z użycia kredytów, dany ch mu do 
dyspozycji, w  celu zwalczania drożyzny, , 
przyczcm zauważamy, iż przy rozdziale tych 
kredytów między poszczególne warstwy 
społeczne lub korporacje, powinien być w y
kluczony wszelki wzgląd na przynależność 
polityczną.

Frnces o wybory »  43 okręgu 
w Sądzie najwyistyni.

Obszarnik Uznańsld z Poronina, były po
seł W ojdyła i bracia Kręciochowie zaprote
stowali wybory do Sejmu w  okręgu W ado
wice —  Biiała— Żywiec —  Myś'enice — Nowy 
Targ— Spisz— Orawa z powodu rzekomych 
nadużyto w  poszczególnych obwodach w y
borczych, jakoteż z powodu odrzucenia listy 
kandydackiej p. Uznańskiego przez okręgo
wą komisję wyborczą w Wadowicach, która 
to iisita była opatrzona podpisami, dokona
nymi jedną ręką i opatrzona krzyżykami, 
zątmąst podpisów.

Sąd rajw yższy tv Warszawie rozpatrywał 
wszystkie protesty 22 marca b. r. pod prze
wodnictw em p. dra Dy/orskiego. Rozsa- 
duieisi protestowiczS, przesądzając z góry 
wynik procesu, oszczędzili sobie kosztów i 
ilii? jdWiii Się na rożjjfawl!?,' natomiast miliar
der .Uznańsld, zjechał do Warszawy w or
szaku kliku górali. Listę katolicko-iudową 
Nr. 12 źąstępowtł znany11 w całej Polsce 
adwokat drNSźurlej, rodak małopolski,. War- 
.sprwa, Nowowiejska 25. W ygłosił on prze
piękną mowę, w które} obalił wszystkie za- 
rźuty jjfdtesttłwićfeóW', tak. że Trybunał 
Najwyższy po naradach poufnych wszvst-
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kie protesty oddalił, jako nieuzasadnione. 
Kazneczyc należy, że najcięższe zarzuty po- 
|syn*l p. W ojdyła Czcigodnemu księdzu pro
boszczowi Murzańskiemu w Spytkowdcaeb

ad Raba w yżną, ale właśnie te 'zarańty u- 
znane zostały  ja k o  ob jaw  n iezdrow ego pie- 
niactw a, n iew yplenionego dotycliczas już na 
szczęście ty lko  u nielicznych w łościan. •

Ks. Arcyb. Cieplak skaz
W  ostatniej chwili nadeszła wiadomość 

i Rosji, że Trybunał bolszewicki skazał ks. 
Arcyb. Cieplaka i ks. Butkiewicza na karę 
śmierci. W yrok ma być wykonany w 3-cb 
dniach, to jest .we Wielki czwartek. Pozo
stali księża zasądzeni zostali na karę wię
zienia od 3— 10 lat. Wyrok ten wywołał 
w całym świecie oburzenie. Rząd polsld na- 
tycihmiast założył przeciwko temu barba
rzyństwu stanowczy protest w W ?rszaw'e 
Srrzez prez. Ministrów gen Sikorskiego u 
przedstawiciela Sowietów w Warszawie 0 -
boleńskiego, tudzież polecił wyrazić swole j rżenia.

oburzenie przez swojego posła, w Moskwie. 
Czy wyrok będzie wykonany niewiadomo. 
W  kołach politycznych krążą pogłoski, że 
jest to nowy podstęp rządusowieckiego. aby 
wymusić na Polsce wymianę skazanych za 
zbrodnię względem państwa polskiego ko
munistów'.

Równocześnie nuncjusz papieski w W ar
szawie rngsc. Lauri zawiadomił o zapadłym 
wyroku W atykan i wszystkie rządy w Eu
ropie i Ameryce. Ze wszystkich stron świa
ta kierują się w stronę bolszewji głosy obu-

Z działalności naszych posłów.
Posłowie Dr Matakiewicz, Ks. Di Czuj 

i Grass wystosowali do Pana Ministra Spra
wiedliwości w sprawie budotry sądu ^okre 
p w e g o  w Tarnowie list następującej treści: 

Do Pana Ministra Sprawiedliwości.
W  sprawie ukończenia budowy gmachu 

sądu okręgowego w  Tarnowie (Małopolska) 
zalecił nam Pan Minister zwrócić się do 
p. Neumana naczelnika Wydziału Min Spra
wiedliwości Z rozmowy z p. naczelnikiem 
Neumanem dowiedzieliśmy się, że wpraw
dzie Ministerstwo Sprawiedliwości ma aa 
cel ukończenia budowy gmachu sądu okrę
gowego w Tarnowie przyrzeczony kredyt 
900 mil jonów  mkp., jednakowoż pod wa
runkiem uchwalenia przez Sejm normalne
go budżetu na rok 1923. Gdy natomiast .za
chodzi obawa, że znowu w przyszłym kwar

tale noslugiwać się będziemy dalsze-m pre- 
wizorjum budżetowem, boby daną sprawę 
znacznie opóźniło, upraszam}7 najuprzejmiej, 
aby p. Minister raczył jaknajspiedzniej w y
jednać na cel ukończenia powyższej budowy 
specjalny kredyt p>oza prowizorjum budże
towem a to z powodu konieczności natycb. 
miastowego ukończenia budowy gmachu 
sądu i więzień w Tarnowie.

Zauważając, że nowy gmach sądu okrę
gow ego w Tarnowie wzniesiony został już 
przed wojną światową pod pierwsze piętro, 
a wskutek upływu czasu i opadów atmosfe
rycznych, to, co wybudowano, niszczeje, 
że sądy w Tarnowie pomieszczone są aż 
w pięciu starych i dla zdrowia sędziów 
i stron szkodliwych budynkach, a niehigie
niczny girach więzień i aresztów staje się

często ogniskiem chorób epidemicznych, rot 
szęrzających się na miasto i powiat, że 
w mieście Tarnowie grożą rozruchy na tle 
bezrobocia i głodu, czemuby można zapo
biec przez dostarczenie ludności pracy i za
robku i powołując się w  tym względzie na 
relację Prezyujum Sądu Apelacyjnego 
w Krakowie i na wniesiona w swoim cza
sie w  tej sprawie przez wpierw podpisa
ne gp- interpelację, wreszcie zaznaczając, że 
P. Minister Robót Publicznych oświadczył 
wobec nas, że dla omawianej sprawy7 jest 
jaknajprzyehylniej ^sposobiony m.

Ks. Poseł Dr Czuj otrzymał % krakowskiej 
Dyrekcji poczt i telegrafów list, który- po
dajemy:

Kraków, lo  marca 1923- 
Przewielebny Księże Pośle!

Na list z dnia 14 b. m. zawiadamiam że 
otwarcie pośrednictwa pocztowego wr W y- 
tryszczce ad Czchów nastąpi w  najbliższym 
czasie, najpóźniej z dniem 1 kwietnia 1923. 
Potrzebne zarządzenia już wydano. Łączę 
wyrazy prawdziwego szacunku 1 poważ tnia,

Dr Jarszyńsłd.

Również w sprawie zażalenia wniesionego 
przez mieszkańców przysiółków gminy Rad
goszcz na wymiar podatku docliodowmgo 
Ministerstwo Skarbu przysłało zawiadomie
nie, ktÓTe interesowanym po-*ai em y  do wia* 
domości:

Warszawa, 13 mama 1923. 
Do Ks. Dr. Jana Czuja, Posła na Sejm.

Ministerstwa Skarbu udziela w załącze
niu do wiadomości odpis reskryptu, prze
słanego do Izby skarbowej w Krakowie, 
w sprawie zażalenia, wniesionego przez mie
szkańców przysiółków: Górki, LI siaki, Po
ręby t Narożniki gminy Radgoszcz na wy
miar podatku dochodowego.

Po otrzymaniu sprawozdania Izby skar- 
bowrej —  Ministerstwo Skarbu poweźmie de- 
cyzję, a treść jej zakomunikuje ks. Posłowi.

Za Ministra Skarbu: Dunajewski,
Naczelnik Wydziału.
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na naszych wspaniałych i szybkich okrętach. — Najbliższa transporty naszymi okrętami:

F L A K D R B A  Z E E L A N F B A  G E Ł . R I A
2 5  kTv'etnia 3 0  m aja 1 6  m aja

-------- ■■ Wyjazd bez wszelkich ograniczeń. ---■■■ ■ j -—-------
Koszta podróży z Krakowa do Busno3 Aites (Argentyna) tub Rio de Janeiro (Srazyija) wynoszą 42 dolary amerykań.
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Odpis brzmi:
Warszawa;, 13 marca 1923.

Ministerstwo Skarbu, Dsna rt, podatkowy 
L. DP. 2119/11.

Izbie Skarbowej w  Krakowie 
przesyła się celem zbadania sprawy i przed
łożenia sprawozdania w  terminie trzech ty 
godni. Egzekucję przedmiotowego podatku 
należy narazić wstrzymać.

Za Ministra Skarbu: Dunajewski,
Naczelnik Wydziału,

“W DO -swa~j_aJ m
0  Z m a r t w y c h w s t a n i e .

OĄ zmartwychwstanie wszystkiemu, co mękę 
Śmierci przebyło i grobu ciem nio!
Oto już słychać słowiczą piose k \
Oto się letnie palą błyskawice 
Oto z błękitów zlatują nam blaski 
Dnia majowego, przebudzeń i łaski,
I  słychać w ciszy jęczące otchłanie —  
i  grzmot wiosenny słychać...

Zmartwychwstanie / 
i

O ! zmartwychstariie tym ziarnom, co w w !  
Przebyły ziemię wiekowej niewolił 
O! zmartwychwstanie posiewom tych ducha. 
Które więziła noc ślepa i j locha...
Wam, czarne lasyj i wam, mokre łąki, 
l zioła polne, i szare skowronki,
1 wam, zagony leżące odłogiem,
I  tobie, gruszo, stojąca przed progiem,» 
l wam, dąbrowy, i gaje i kimali/, '
1 tobie, strzecho zczerniala tej chaty ,.
Pęka już wierzba, słychać fletni gran w

1 szum lecących skrzydeł.!.
Zmartwychwstanie !

O ! zmartwychwstanie wszystkiemu, co mdleje, 
Ćo traci ducha, i moc i nadzieję...
Ol zmartwychwstanie Łazarzom i Hiobom, 
Pękniętym sercom, zapomnianym grobom, 
Światłom gasnącym, w ucisku stuleci, 
Gwieździe, co spadła —  iw  biocie gdzieś świeci.., 
Temu, co dobie, i wielkie, i piękne, 
l, co ku wzlotom najwyższym napięte, 
Przecież, zdeptane jest — i jest wyklęte... 
...Pójdę! w zieleni po! naszych uklęknę, 
l  z lasów szumem w,pieśniach się uniosę, 
i ziemi mojej dam łez moich rosę...

Mar ja Konopnicka.
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W ł i i ® s e k .
Ks. Dra Czuja, Dra Maiakiewieza, Jasiń
skiego i kol. 7, Klubu Chrzaścsrańsko-Naro- 
dowego w sprawie przyznania przez Rząd 
subwencji urzędom gminnym w Małopol- 
sce celem polepszeni9 bytu sekretarzom 

gminnym.
Los sekretarzy w gminach wiojsid-ea 

w Małopolsce jest wprost opłakany. Mimo, 
że na ich barkach spoczywa cały nawal 
pracy, gdyż wszystkie sprawy gminne, 
wszystkie zarządzenia władz ori wypełniają, 
pracując od świtu do nocy, wynagrodzenie 
-eh jest wprost śmieszne, bo w wielu w y
padkach nie przekracza sumy 1 0  tysięcy 
marek rocznie za pracę w  kilku gminach. 
Są to więc w calem znaczeniu słowa „biali 
murzyni". Jeżeli się zważy, jak ważnym 
czynnikiem dla pglistwa w  czasie pokoju, 
a  o ile ważniejszym w czasie w oiny są se
kretarze gminni, to macosze ich traktowa
nie okaże się w całej swej nagośck W obec 
tego Rząd no wini en przyjść ion z pomocą 
przez udzielanie gminom wydajnej subwen
cji na ten cel, a w yłożone sumy ściągnąć 
przy podatkach. Gminy bowiem, które 
przeważną ilość czynników wykonują w  za
stępstwie państwa i władz rządowych, za 
“o  nie otrzymują żadnego o lszkodowania, 
subożone przez wojnę, nie są w  stanie z wła
snych funduszów ponosić kosztów admini
stracji.

'Podpisami stawiają wniosek:
Sejm .wzywa Rząd do niezwłocznego za 

Jęoią się losem sekretarzy gminnych w  Ma- 
ropoisCe przez udzielenie gminem wydatnej 
subwency na poprawę ich bytu.

Sprawa, odszkodowań jest bliską rozwią 
zania. Nięmc-y, którzy tak przed zajęciem 
Zagłębia Enhry, jak i po zajęciu przez Fran- 
i ję stale opierają się zapłacić Francji na
leżne jej odszkodowanie, pomału przekonu
ją sic, że to nie uda się im —  i koniec koń
cem ju w ć  się i zobowiązania płynące z tra
ktatu wersalskiego wypełnić muszą, dbe- 
enie zabiegi o interwencję na ich korzyść 
ij o pośrednictwo w tym sporze spełzły na 
uiezem gdyż tali Ameryka, jak i Anglja nie 
myślą porzucać stanowiska neutralności.

Bardzo trafnie ujmuje tę kwostję „Dzien
nik Poznański", w którym czytamy:

Niemcy swoją walkę sabotażową w  Za
głębiu Ruhry z kretesem pwegrały. Rząd 
francuski nie dał się zastraszyć żadną pro
pagandą sabotażu, a na opór stosowany 
przez rząd berliński i wielki przemysł, od
powiedział szeregiem kolejnych zarządzeń, 
jSgóre z konieczności w  bilansie ostatecznym 
Niemiec na rachunek ciężkich strat zapisane 
być musiały.

A  następnie: A kcja  niemiecka poczynią 
co goreza wchodzić w  granice, naruszające 
kjłrdynalne podstawy pokoju i bezpieczeń
stwa. To też nie należy się dziwić, że w Pa
ryżu dojrzały ostateczne projekty, które bę
dą miały na celu zupełne zabezpieczenie 
okupowanych terenów przed dalszą propa
gandą rzą/ju berlińskiego. Rząd francuski 
mianowicie nosi się poważnie z zamiarem 
ogłoszenia oddzielnej republiki nadreńskiej. 
Dla projektu zaś tego znajduje rzetelne po-
par-jcri1—im

parcie znacznej części miejscowej Iuoncśte.
Obawa, że Francja może z właściwą rzą

dowi Poincare‘go energją projekty te urze
czywistnić bardzo rychło, wywarła na koła, 4 k 
berlińskie w pływ  piorunujący. Rząd p. Cuno 
począł szukać gwałtownie wyjścia z puła
pki, pukając ponownie do gabinetów w L o n  
dynie i w 'Waszyngtonie. Według wiadomo
ści telegraficznych zabiegi te okazały się 
bezskuteczne. Z góry można było zresztą 
przewidywać, że inne być wogóle nie mogą. 
Odmownie odpowiedziały Stany Zjednoczo
ne, wyraźnie dając Niemcom do zrozumie
nia. że o j-akiemkolwiek pośrednictwie, juz. 
nawet nie o wtrącaniu się, nie może być 
mowy. W  Londynie ambasadorowi niemie
ckiemu odpowiedziano uprzejmne, ale sta
nowczo!-! że rząd angielski pod żadnym wa
runkiem nie porzuci stanowiska neutralności 
w  sprawie Zagłębia Ruhry.

Francja więc, jak okazuje się, jest w swym 
planie w  stosunku do Niemiec niezłomną 
wszelką interwencję czy pośrednictwo od
rzuci, gdyż: Francja musi doprowadzić roz
poczętą akcją do zupełnej kapitulacji Nie
miec. Nie o rokowaniach może być mowa, 
ale o posłuszeństwie, o lojalnem dotrzyma
niu przez Niemcy zobowiązań wynikających 
z Traktatu Wersalskiego, Taka jest niezło
mna wola rządu i narodu francuskiego. —- 
I Francja będzie umiała wytrwać do "końca 
na zajętem przez siebie stanowisku.

Niemcy chcąc nie chcąc z Francją bezpo 
średnio mówić muszą.

0 p « c  te  szuka^cych pracj
1 kupna.

Lńząd Emigracyjny przy Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej organizuje przy 
współdziałaniu Państwowych Urzędów Po

średnictwa Fracy i Opieki nad wychodźcami 
nowy dział, poświęcony wyłącznie informa
cjom idzieianym emigrantom, udajaeym się 
na obczyznę, oraz Pola,kom powracającym 
z obczyzny.

informacje udzielane emigrantom, udają
cym się na. obczyznę, będą jak dotychczas 
dotyczyły warunków podróży, cen przeja
zdu, przepisów emigracyjnych, obowiązują
cych w państwach obcych, stosunków go
spodarczych, ustaw koionizacyjnych i L p.

Informacje udzielane reemigrantom, po
wracającym czy to z Ameryki, czy też 
z krajów" zag-anicznyeh europejskich, zmie
rzać będa do ochrony ich przed postawie- 
nern fałszywych kroków/ i wyzyskiem ze 
strony spekulantów. Będą to wskazówki u- 
iatwiające orientowani o się w  pierwszej 
chwili zwłaszcza tym, którzy przez szereg 
łat przebywali na obczyźnie, wskutek czego 
brak nu znajomości stosunków krajowych. 
Przedmiotem tych informacji będą ogólne 
porady, jak szukać pracy w danym zawo
dzie, dokąd zwrócić się należy przy naby
waniu gospodarstw rolnych, gdzie są korzy
stne w 'doki d 'a tlrobnjmb przedsiębiorców
1 rzemieślników i  l  d.

W szystkie te m formac je oparte będą w y
łącznie na źródłach urzędowych lub póiurzę
dow ych i udzielane zgłaszającym się w  dro
dze ustnej i pisemnej. Prócz tego Urząd bę
dzie wydawał spe rjalne broszury i komuni
katy, poświecone odnośnym sprawom.

W sprawie wyjazdu na roboty re k
«f& Danii,,

Z Konsulatu Rzeczypospolitej Polskiej 
z Kopenhagi, otrzymaliśmy następujące za
wiadomienie:

_Xonsulai R. P. w Kopenhadze (B ieleńbe 
47, St.) zawiadamia obywateli polskich, ma
jących zamiar wyjecnać do Dacji na roboty 
sezonowe, że wobec bezrobocia, jakie pa
nuje obecnie w Dacji, władze duńskie po

stanowiły me sprow adzać w tym roku ro
botników: polskich do robót rolnych

W obec powyższego. Konsulat wyjaśnia, 
że starania o przyjazd do Danji grup, iub 

' nawet pojedy-nczych robotników, połńkiał.,
■ pozostaną bez skutku.

„ ■ , -.. ,,

Przeciw alkoholowi.
W obec uchwalenia przez radę ministrów 

wniesienia do Sejmu noweli, w istocie zno
szącej ustawę przeciwalkoholową, kilkadzie
siąt organizacyj społecznych, kulturalnych 
i oświatowych, o  różnych zabarwieniach 
politycznych (np. Centralne Tow. Rolnicze, 
Centralny Z,v. Kołek Roln., Z w. zawodowy 
Robotników Rolnych, Harcerstwo, Macierz 
Szkolna, W ydział lekarski Uniwersytetu, 
Związki sportowe i t, d.) podpisały petyc-yę 
do Sejmu i rządu, protestującą przeciw ta
kiej akcji rządu.

Petycja stwierdza, że ustawa, przeciwalko
holowa jest tem minimum w T/alce z alkoho
lem, od którego nie wolno ustąpić bez nara 
żenia najwyższego dobra narodu, jego  zdro
wia moralnego i fizycznego, oraz dobrc-byiu 
obywateli.

Petycję te delegacja Stowarzyszeń złoży
ła nm. Prezydentowi Rzeczypospolitej, mar
szałkowi Sejmu i prezesowi rady ministrów. 
Delegacja była również u ks. kardynała R a
kowskiego. spotykając się wszędzie z życz- 
bwem przyjęciem i obietnicą poparcia pe
tycji.

Dla wiadomości naszych Czytelników,, po
dajemy treść tej noweli:

Projekt ograniczenia, stosuje się do napojów 
zawierających ponad 4% alkoholu. Liczba 
miejsc detajlicznej sprzedaży iub wyszynku 
w5 nosić będzie jeden na 1 .0 0 0  mieszkańców. 
(Dotychczas 1 na, 2.500). Gminy stosują prav, o 
wprowadzenia u siobie całkowitego zakazu 
sprzedaży. Zniesie się sprzedaż alkoholu w bu
fetach kolejowych, pociągach, na jarmarkach, 
odpustach i t. p. Zakaz co do dni świątecznych 
odnosi się tylko do czasu między 1 2 -tą w nocy 
a popołudrlu (14 godzin zamiast dotych
czasowych 43).

P am ięta jcie  
o funduszu prasowym.
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W aisa Z g n i a t a l i  K ś M  roisiiszyoh.

Z Małopolski! go TSWfflNtystWa. Rolniczego 
donoszą:

Walne Zgromadzenie Związku Organizacji 
i Kółek Rolniczych odbyła się Sv Warszawie 
dnia 16 marca b. r., na którem uclińalono: 
1) dążyć do dalszego ujednostajnienia jmte 
yr Kółkach rolniczych, 2) wystąpić z szeregiem 
projektów do Rządu i Sejmu, oW i 3) dążyć do 
uruchomienia kredytu dla rolnictwa.

Nowe Prezydjum wybrano w składzie nastę
pującym: prezes: Albin Jura (Kraków), wice
prezesi: Tomasz Wilkoński (WafsżnwS), Antoni 
Langei (Warszawa), Feliks Kupiłaś (Mysłowice), 
'Jerzy Bonkowicz (Warszawa),

zjazd członków „Akad. Kola Tamowia*' 
kew11.

Zarząd A. K, T.: Skyniańskl Ił., wieeprez., 
Flark^wskij sOklelarz.

R o zw ad ó w .
W  tych dniach' odbyły się wybory do Rady 

gminnej, z przykrością jednak dla ocyfrateli 
katolickich, bo na 32 radnych zostało wybra
nych tylko 10 katolików, zaś 3@ żydów. Żydzi 
00 urny wyborczej szli gromadmę',; a ze ich 
jest większość (jak w każdem miasteczku), 
więc zwyciężyli. Gdy •tljćśyznll byki w niebez
pieczeństwie, to od iias m ii jeden żyd nie po
szedł jej bronić. Niechże więc Sejm, który teraz 
opracowuje ustawę o gminach, ma pogląd, co 
się może stać, gdy nie będzie zabezpieczoha 
ludność chrześcijańska przed nawałem żydow
skim.

Z tych 10-ciu katolików zostali wybrani: 
1) Ks. dziekan Dukle!, 2) Serwaeki, masarz,
3) Ciołkoss, mistrz malarską 4) Jękot, raisdz 
kamieniarski, 5) Nowak, dyrektor szkoły, 6) 
Litwin, dyrekor poćzty, 7) Czarncta, iifżędnik 
sądowy, 8) Rudziński, sędzia, 9) Śmigielski, 
geometra, 10) Staufcr, adwokat, 

j (Sądzimy, że bliżej omawiać tej kweslji nie 
potrzebujemy. Redakcja).

i^ ie ln a io w a  w  Rzeszov/sl; iem.
ja k o  były czytolńik ^Przyjaciela Ludu“ , 

który się właściwie powinien nazywać „Nie
przyjacielem Luuu1’, zwracam się do wszystkich, 
czytelninów tS  przażrotnej gazety, a zwła
szcza w f i fc M j okolicy, by się już raz pozbyli 
tego nieprzyjaciela chrześcian-kalolików. Z.iam 
to pismo doBrże, bo je pcżoz jakiś czas ĆżySalean 
poznawszy je  jednak bliżej wyzbyłem się go 
coprędzej, a numery jegó;. jakie lylko miałem 
w doulu wrzuciłem do pióFa. Prócz c-hjgłyćh 
oszczerstw rzucanych na Kościół katolicki, 
księży i ludzi uCzciwytóh i ńa zaufanie zasługu
jących, nie zndl&żleto w  tem piśtiiie hic takie
go, e&by pouczało i. budoWąió. Pfcfdo to pod
kopuje w duszach tylko wiarę, a popiera he
retycki kościół narodowy. Zreśztą nie mam 
co dużo o tem piśmie pisać, bo każdy jego 
uczciwy czytelnik sam to widzi najlepiej, że nic 
daie mu cno dobrej strawy, lecz zatrutą i nie
zdrową.

Każdy chrześcijanin katolik powinien zapre
numerować sobie „Lud katolicki11, bo to jest 
prawdziwy nasz przyjaciel. Ta jedynie katolic
ka gazeta pi twdziwie oświeca lud, daje mu 
zdrowy pokarm i zaiazem rozrywkę, kształci 
rozum i budujO serce. To też bracia włościanie 
szczególniej z naszego powiatu, z Kelnarowoj 
Chmielnika; Borku starego i nowego, Tyósy- 
r.a i Budziwoja, wyrzućcie raz na zawsze z 
Muszych domow te ws.tręthą gazetę „Przyja- 

• Cielą Ludu1’ , a pośpieszcie z prenumeratą, „Lu
du katdłieklbgo'1. Katolicki włościanin powinien 
e£$tać gazetę katolicką, a nie bezbożną i here
tycką.

Szanownej Redakcji 1 wszystkim Czytelń 
kom i Prenumeratorom „Ludtl Katollckioko" 
J B  serdeczne pozdrowienia. NtoCli żyje wooia. 
zjednoczona „Katolicka Polska, ku > i 1

Jósei Boboia.

Nhssyćh Szanownych Preaumera*o/ów 
i Kcdportef-óty prosimy ItóftKo O wyrówna
nie EhiegłośCi i rychle nadssłasMe prefiimis- 
raty na drugi kwartał. Każda ópoźnieiiie 
wpiaiy jest połączone dla nas z wielką 
stratą.

Zjazd Tarnowiaków.
W  piątek dnia G kwietnia o godz lD tej 

odbę-cLiio się w. sak gircu. L %  Łaittuowio

MILJONÓWKa. Na os tar,ni om ciągnieniu 
milionówki główfca wygrana padła na, Nr, 
4*501.440, zakupiony przez urząa pocztowy Nr. 
U w Warszawie.

POGRZEB ARCYB. BILCZEWSKIEGO. Po
grzeb Arcybiskupa Biic-zewskiógó był dostojną 
manifestacją żałobną miasta Lwowa, w której 
wzięły udział dziesiątki tysięcy publiczności. 
Nabożeństwo odprawił biskup stanisławowski 
ks. Gllomyszyfl. N&śtćpine k3. kardynał Ka- 
kowski w otoczeniu licznego kleru odprawił 
itoSżę żałobną, po której wypowiedział mowę 
pogrzebową z kazalnicy ks. arcybiskup Teodo- 
rowicz. Przed tmttmą nlusieno oruery arcybi
skupa, a miano wici)?: „Polonia reslićnta11 i
krzyż walecznycn. Po bokach trumny, jako 
straż honorowa kroczyli oficerowie 6 p. a. c. 
Na ułioJ.rh, któremi przechodził kondukt'żało
bny, płonęły latarnie, pokryto kirem. Na ryd
wanie pogrzebowym złożono kilka wićheów 
między innemi duży wieniec z szarfami ó bar
wach państwa z napisem: „Najlepszemu arey- 
pactorzowi i obywaLelowi —  rząd R^Ćczypo- 
spoiitoj11. Zwłoki pochowano na cmentarzu Ja
nowskim.

łOO EROCENT PODWYŻSZENIE TA R Y FY  
POCZTOWEJ. Ministerstwo' poczt i telegrafów 
opracowało nową taryfę pocztowo-telógrat;cz:- 
ną, która ma być zaprowadzona od 1 kwietnia 
b. r. Wszystkie stawki taryfy obecnej będą 
podwyższono o blisko 100 procent. List zw ykły 
będzie kosztował 500 mk., polecony 1.000 mk., 
pocztówka 300 mk., druki najniższej wagi 100 
iflk., paczka wagi nie więctej niż kilogram 1.000 
mk., do 15 kilogramów 15.000 mk., do 20 kilo
gramów 25.000 mk. Opłaty za roziuGwy telefo
niczne będa podwyższono mniej więcej o 60% .

PODWYŻSZENIE TA R Y F Y  TELEGRAFI
CZNEJ. Rozporządzeniem ministra poczt i te
legrafów podwyższona została z dniem 1 kwie
tnia b. r. wewnętrzna taryfa telegraficzna. Od
tąd pobierać się będzie od wyrazu kwota-. S00 
marek, najmniej zaś, to jest za depeszę uo 10 
słów 5.000 marek. Depesze terminowe 1.500 
marek od wyrazu, Względnió 15.000 marek za 
10 słów. Odpowiedź opłacona zwyczajna do 10 
słów kosztować będzie 5.000 marek, termino
wa 15 000 marek. Blaiikiet telegraficzny kosz
tować będzie 100 marek, zaś pokwitowanie 
400 matek. s

CENA BILETÓW KOLEJOWYCH NIE BĘ
DZIE PODWYŻSZONA. Ministerstwo kolei 
zdecydo'wało się pozostawić taryfę osobową 
bez zmiany przynajmniej do 1 maja b. r„ ta
ryfę zaś towarową podnieść od 15 kw iotńa br.

NOWY ROZKŁAD JAZDY NA KOLEJACH. 
Ministerstwo kolei żelaznych ukończyło prace 
nad nowym rozkładem jazdy, który obowiązy
wać będzie od lłtczerirca b. r. Znaczna ilość 
pociągów zwiększy swą dotychczasową szyb
kość, również wprowadzono dogodniejsze po
łączenia na stacjach węzłowych. Poważną in
nowację wprowadzono w komunikacji pomię
dzy Warszawą a Wilnem. Komunikacja ta od
bywać się będzie mianowicie z powodu przy
znania Polsce linji kolejowej Grodno— Wilno 
odtąd drogą przuż Grodno, gdzie most, na Nie
mnie ukończony ma być z końcem kwietnia br.

NIE BĘDZIE PODW YŻKI CEN TYTONIU. 
Spodziewane podwyższenie cen tytoniu i papie
rosów z dniem 1 kwietnia b. r. —  jak się z wia
rygodnego źródła dowiadujemy —  najprawdo
podobniej nio nastąpi. Rząd bowiem liczy się 
poważnie ze stagnacją, jaka panuje w głów 
nych sLLuiwwniaeh i trafikach ml ostatniej pod-

j wyżki. IV trafikach zalegają całe stosy tytoniu 
i ptańerosćw.

k r a d z i e ż  w o t ó w  z  k o ś c io ł a  w  W ie
Ł1CZCE. Diiia 21 b. ffi, w godźińuch popołu
dniowych skradziono z kościoła parafialnego 
w Wielitżee kilkahaś&ie sl-cbrnych i złotych 
Wotów, Oraz kilka sznurków korali. Ponieważ 
kuśćiół od godz. 12 do 4 po południu byl zam
knięty, prżhto sbfaWca musiał przed godz. 12 
ukryć się w kościele; ppuzem, po dokonania 
rąlniuktt. wyszedł niesjWSlrze-żcnie. Śledztwo 
pdlipyjtod% tuku.

BOI I AT EJIO W1E AFERY WIŚNICKTEJ W  
KRAKOW IE. W  głośną już sprawę ks. Farona 
w Wiśniczu wkroczyły nareszcie władze. W oj
sko i policja zajęły wikarówkę, aresztując ks. 

jFarona i broniące go kobiety. Aresztowanych 
I przewieziono w dwóch wagonach kolejowych 

(lis. Farona i około 90 kobifet) do Krakowa i 
i ulokowano ich w ap i-r Lamentach św. Michała.

OJCIEC Z DZIECKIEM PuD KOŁAMI PO- 
| CIĄGU. W  Makowie zaszedł w dniu 21 marca 

o. r. grozą wstrząsający wypadek. Na Stunjrda- 
] wa Bałosa, który wraz z dzieckiem szedł to- 
j rem kolejowym, najechał poAąg pospies.-.ny i 
* zabił g'o na miejscu. Koła nrwra,ły mu obydwie 

nogi, których dopiero trzeba było szukać, bo 
pociąg zawlókł ze sobą o kilkadziesiąt kroków, 

i dalej. Dziecię jeszcze żywe, przywieziono do 
| domu, w kilka jednak chwil potem i ono u- 
| marło. Winę wypadku ponosi tylko własna .de- 
(ostrożność zmarłego, k„óry był głuchym.
' STRASZNY W YPADEK W FABRYCE. 
■Straszny wypadek zdarzył się prz^d paru dnia- 
mi w Cieszynie. Oto pracująca w fabryce gu-< 
ziltów 16-letnia robotnica Mar ja  Dlmebier, 

Iz Binsclotfu umyła sobie ręco po robocie, przy- 
{czesi ręcznik spadł jej na ziemię. Chcąc gc 
(podnieść, dziewczyna zbliżyła się zanadto do 
transmisji i została przez koło porwana za wło
sy; zanim inni robotnicy usłyszeli jej okropne 
krzyki i wołania o pomoc, wzsystide włosy, 
wraz ze skórą zostały jej zdarte z głowy, tak, 
że cała głowa stanowiła jedną okropna ranę. 
Nieszczęśliwą ofiarę wypadku odwieziono na
tychmiast w staine bardzo groźnym do szpi-

1.300 CENTNARÓW ZBOŻA W PŁOMIE
NIACH. Z Poznania donoszą: W  maj. nerkowo

pow. Kościańskim spłonęła stodoła, w  któ
rej było 500 óentnarów żyta, 200 owsa, 300 
mieszanki i 8Ó0 cenli rów jęczmienia. Straty 
wynoszą prawic indja. marek. Przyczyna po- 

1 żarn nieznana.
OSTRZEŻENIE PRZED ZAKUPEM KONI

CZYNY WŁOSKIEJ. Miii. rolnictwa komipii- 
kuje, że w ostatnim seionie nasiennym zobtaly 
przvwiezłone z W łoch do Polski nasiona koni
czyny, za.wietające w sobie kanianke hibino- 
wą, nic dająfiS.' się wskutek sWej gruboziami- 
stości oddzielić. Koniczyna ta nie nadaje się 
absolutnie do siewu, ponieważ spowouow alaby 
zanieczyszczenie nńś^cch pól paiłjjżytorn banlzo 
gTOŹnyin, a dotychczas u nas nie jhtmejącyiu. 
•MpiiśterBtwo rolnictwa i 'lóbr państwowych 
zwraca na to uwagę rolników I wskazuje na 
konieczność domagania się bezwzględnie przy 
zaki pnie nasion świSdoctwfl. stacji nasion, 
Stwierdzającego, że nas-enle nie zawiera ka- 
nianld. >

NAJNOWSZY W YNALAZEK POLSKI. O- 
negdaj dokonano w Lublinie próby nowego ty
pu gasznic skohstruowanego przez uiłaśćteićla 
fabrdu  „R ekord11 Matusza. Zbudowano olbrzy
mi stos drzewa i materia! iw palnych, a 
W chwili kiedy matcfjały paliły się olbrzymim 
biomleniem, puszczono w rucu nowoWynale- 
clony aparat. Rezultat był niebywały, ugaszo
no ogień w przeciągu 23 sekund, t. j. w  cza- 
śiĄ w jakim dotąd żaden z 7>od.obnych zagra^ 
nicznych przyrządów aie zdołał ugasić ognia. 
Dla naszych straży jożarnych ma wynalazek 
ogromne znaczenie.

POGROM ŻYDÓW W KIJOWIE. W  Kijowie 
w ubiegłym ^ygodniu z powodu buntu dwóch 
pułków sowieckich wskutek niedostatecznego 
wyżywienia, nastąpił pogrom sklepów żydów ■ 
(skłoń. Rość rannych i zabitych jest znaczna.

W IEL0ŻEŃ8TW O W  RCSJŁ Donoszą z Mo
skwy: Sowiecki trybunał rewolucyjny nio po
tępia wielożeństwa. W  motywach do wyroku 
w jednej z takich spraw powiedziano, że jo- 
dnożeństwo jest tylko zwyczajom, ale nie pra
wem i to co jest dozwoloue mahometanom, nie 
możo być zabronione hlnym obywatelom.

W YCIECZKA KASZUBÓW U PREZYDEN
TA  RZECZYPOSPOLITEJ. Prezydent. Rzeczy-
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pospolitej Polskiej Wojciechowski zaprosi! 
w tych dniach na „czamą kawę" uczestników 
wycieczki Kaszubów, zorganizowanej przez Li
go żeglugi polskiej, Tow. krajoznawcze i Zwią- 
zek obrony kresów zachodnich. Rozmowa p. 

.fprezyucnta z przedstawicielami ludności Po
morza, pozostającymi do niedawno pod wpły
wem kultury niemieckiej, niewątpliwie zacieśni 
węzły łączące tę ludność z Macierzą polską.

NAD/ZWYCZAJNY DODATEK DRGŻY- 
ŻNIANY Dl A INWALIDÓW. Rada Ministrów 
uchwaliła wniosek Ministra Skarbu w przed
miocie nadzwyczajnego dodatku drożyźnianc- 
go dla inwalidów i pozostałych po nich rodzin. 
iWodług brzmienia togo wniosku, podniesiono 
zaliczki pobierane obecnie począwszy od dnia 
1  kwietnia 1 2 -krotnie aż do czasu ustalenia 
wymiaru według ustawy inwalidzkiej. Doda
tek drożyźniany przypadający według ustawy 
inwalidzkiej, podniesiono od 1 kwietnia b. r. 
1 0 -krotnie, a jednocześnra dodatek drożyźniany 
za czas ubiegły uchwalono obliczyć według 
mnożnika 1.700 bez uwzględnienia klasy miej
scowości I wysokości mnożnika od 1  maja b. r. 
jako nadzwyczajny dodatek drożyźniany dla 
.rodzin po nich pozostałych.

BIBSflBŁdBtt I BnBB5BgggggSB33igHBB3Ba

WALKA Z REL1GJĄ W ROSJI. Donoszą 
z Moskwy: Waika z roligją rozszerza się w ca
łej Rosji coraz bardziej. Prezydjum sowietu 
moskiewskiego wydało rozporządzenie, zwró
cone przeciwko odbudowywaniu i odnawianiu 
'świątyń wszelkich obrządków. cNaprawy świą
tyń mogą się odbywać tylko za każdorazowem 
zezwoleniem komisarjatu dla spraw oświato
wych. Samodzielne naprawianie świątyń jest 
zakazane.

ka żytnia 70% 190.000, kasza je.ziifeima
175.000 mkp.

g ie ł d a  p ie n ię ż n a . '

Dolary Stanów Zjedn. 43500, funty szTerlingi 
''205000, {ranki franc. 2975, franki .szwajcą^łde 

8100, marki nicm. 2 .1 0 , korony; austr. 61 fen , 
korony czeskie 1315.

' Humor i satyra,
NA p a c ie r z a c h .

Ksiądz kazał kawalerowi powiedzieć 10 przy
kazań boskJch, a ten wylicza: pierwsze nie bę
dziesz. miał, drugie nie będziesz br;ił, a trzecie, 
to nie wiem.

Cleldle.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Zyto 105— 106.000, owies 140— 112.000, mą

Odpowiedzi AtimihfefrjCji.
DO P. T. CZYTELNIKÓW „LUDU KATOD".

Celem uniknięcia pomyłek, uprasza się przy 
przesyłaniu czeków i przekazów pieniężny cli, 
uwidocznić chociażby literami, na co przesłana 
jest kwota, np, na prenumeratę, na fundusz 
prasowy, za broszury i t. p.

Wł Chrrimnicki, Francja, Gazetę wysyłamy 
bez przerwy, pieniądze prosimy przesłać listem 
poleconym. Do końca b. r- należy przesłać 10 
franków. —  Władysław Pieprzyk, Podborze. 
Pieniądze otrzymaliśmy I. i JL kwanta! za
płacony. —  Walenty Piskor, Wadpw:ce górne. 
Gazetę regularnie co tydzic-ń wysyłamy.

Zu dajul ogłoszeń Redakcja nie pmyjwnjfa

URODZAJNE
czarnoziemy podolski': ..i poltuckie, popielatki 
bołzkie w powiatach tarnopolskim, podbajec- 
kim, czortkowskim, horodeńskim, sokolskim i 
innych parceluje spółka parcelac.yjna „RO l,A’‘ 
upoważniona przez. Główny Urząd Ziemski, 
Spółka z egran, odp., Lwów, Kopernika 20, 
udzielając bliższych informacyj ustnie i pisee 

mnie. L. 96.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę zwolnienia 
z wojska, wystawioną przez P. K. TJ. w Tar
nowie, na nazwisko Bolesław Jsskoła z Ry

glic.- Ł. 97.

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenta wojsko
we, wystawióne na nazwfeko Ausenberg Pei- 

sach z Tarnowa. L. 98.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę wojskową, 
tymczasowe zaświadczenie mobil., wystawione 
przez P. K. U. w Nowym Sączu, na nazwisko 
Jan Bogdański, urodź, w 1898 r. w gminie 
Nawojowa, zamieszkały w Kurowie, pow. No

wy Sącz. L. 101.

UPRASZAM wszystkich byłych żokuerzy i 
podoficerów, którzy służyli raz.em z Janem 
Postrożnym w I. plutonie (Zug) I. kompanji, 
dawnego 2 0  p. p. austr. i raz-’m % nim brali 
u Izial w bitwie ood Kraśnikiem, koło Lublina, 
gdzie wymieniony zginął, lub zaginął, o jaką
kolwiek wiadomość o nim. Katarzyna 1 “ostro

żna, Stara wieś, p. Limanowa. L. 106.

UNIEWAŻNIAM zgubione papiery wojskowe 
na nazwisko Jana Madury, wystawione przez 

P. K. U. w Pilśnie. L. 109.

MASZYNY
tó©  s z y c i a

„ S I N G E R "
Kraków, a!. Sławkowska 13 —15 $

(dem fcr. Tarnowskiego).

Magazyn zaopatrzony jest we wszyst
kie części zapasowe do m aszyn: igły, 
nici, oliwę i t. p. Przy magazynie znaj

duje się

Warsztat reparncyjny,
w którym fachowcy Uskuteczniają re- 
peraeyę maszyn do szycia wszelkich 
systemów i rodzajów naiiepijJ, szybko 

i tanio.

L. 99.

Spółka Akcyjna 
Singer Sewing Maohing Gomp, 

KraKćw, Sławkowska 13-15.

ILUSTPOWANY CENNIK bandaży przepukli
nowych i macicznych, wysyła darmo M. Pola

czek, Sambor.

STELMACH na ordynarję z obowiązkową 
dzienną posyłuą potrzebny od zaraz do folwar
ku Koszyce Wielkie. Zgłoszenia przyjmuiŚ Dy
rekcja, działu rolniczego dóbr Gumniska ad 

Tarnów. L. 95.

Wszelkie Jasiona !
pierwsza] jakości z ^ a ra  ncy$ za liorntali^ 
siłę kiełkowania według wymogów Stacyi do- 

_ świadczslnsij botarsioino-rolsiiczuj.

W S Z E L K IE

NAWOZY SZTUCZNE
Tomasyna Lulcssjjrburgska i Górnośląska. Su- 
parfosfat mineralny. Mączka kostna ódkiejona 
30°/o, ftflgazłta kostna meedklejona, 4+15°/o, 

Só! petpsowa, kainit poleca
DOM ROLNiCZO-HAKDLOWIT ^

EDWARD NIZ1ENIECKI
Kraków, Karmelicka 23.

Spółka z ogr. odpouy.
(D aw n iej D o m  ro ln ic z y  E rn est B a isen ). 

Dostawa bezzwłoczna z magazynów Firmy w K jkowfo

Kadzidło kościelne kK at  
Trodczki do kadzenia yiUSoa-  
Ogień bengalski
Oplata pocztowa i opakowanie liczy się osobno.

 w y sy ła  ----------.. = = = ,

FELIKS BAKLĄRZ
Chemiczna Fabryka KIUK0W, ul. Długa | L

;S. ;  >^vr i  ij * W m Ę k - - -

R ę . d . s . t a r  l i n <2 
A n  t w e  r  p  e  n - A  m e r i n a

rrJ7rnnr*rm !/

mmmmm
1 0KRET9WE RED STAR UNE

UNIA 
CZERWONEJ

> T » ~ "  -  Nar B a  .*. » » » »  GWIAZDY.

W Krakowie.; uL Floryamska 4S9
I  r a A l a i e l a  w f t g e l r

b|©Ia ustn i©  I  pIs©£Biiai© w s p m w a c ll uwy-
j f t z d n  d ©  4 3 n s e 5 * y k f -

■u>iwr>ęjuźyWaćnie Będziê

R«prw^«nianl * a Wj«< Sliiak Cie*
s^yńsK’ 1 i ii^rny?

BSEL1CIC1 L-8«'
Krakćw, Mały Rynek L. 1. — Telsian 49^1.
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L i N J A  K U N A R D
Najszybsze f najw^ksze otruty rca świecto z GdaAsRa, S^erbyrga,. Ant&erpji itd-

D O  A M E R Y K I  I  K A N A D Y
“m lg r c H C i i r U J h ' ^  U d !  formalności związane z zezwoleniem na wyjazd do Ameryki lub Kanady SQ tr ik a n © . 

Należy przeto W © WłaSkayra ia>S@resŚG zgłaszać się osobiście lub listownie z doku menfamj i starymi paszpor
tami. bo kwota niezadługo się wyczerpie.

Linja Kunard Kraków, uL Szpitalną 30, Hotel Pcliera
wypełnu (chętnie i bezpłatnie wszelkie formularze i podania potzebne do uzyskania paszportu i wizy,

B aon ośtl
Nasi pasażerowie posiadający ju t numerka Konsu’atu amer. do zgłoszenia się w czasie O d  1 d l  f
czenw<a 1923 i nie posiadający jeszcze wizy amcryk. winni we własnym interesie maiiycSisflliast przesłać owe 
numerka do naszego biura w Krakowie wraz ze znaczkami pocztowymi na 600 marek, byśmy uzyskali przedłu
żenie owych numerków na czas późniejszy. W  czasie bowiem az do 1 czerwca 1923 mimo numerków żadne

wizy ?SSe będą udzielane

Cena przejazd'! 3 ci? klas? z Krakowa do New Yorku 105 dolarów.
Amerykański podatek pogłówny wynosi 8 dolarów,

Przekazy i- Ameryk? wyp acamy naszym pasażerom do 300 dolarów. 
Rasz; oKrety 4-kominowe wyjeżdżają co kilka dni z Gdańska, Szerb?jrga, Aniwerpji I i  d.

Wikt zffs^!fc©mity.
K a j u t y  d ? a  2 — 4  o s ó b .  ^ r z s p r a w A  m o r z a m  5  d n i .

Kto raz naszą ilnją jechał, te.n wie, Jak ja cenić i inną iinją nie będzie chciał jechać.

* 3 Q @ 9
DOM HANDLOWY

„ S P 0 J W IA
*  Kraków, ul. św. Sartrudy L. 5

poleca po ceuach przystępnych 84

WSZELKIE AtimUŁYPUMKLMc
papę, ter, dachówką paloną i asbestowo-cemeiitową, 
cegłę, gwoździe, blachy, cement, wapno, gips iŁp.

Olej* mcszyijswe
benzynę, waseiinę, smary do Wozów, lampy kuchenne 
i aiajenne, świece powozowe, pralki, mydła do 
orania, codę, szczotki różne, wycieraczki kokosowe, 
Postronki, sznury i szpagaty — poleca najtaniej

TOMASZ MEtYK
Kraków, SPEae SsMepasfasfcF Nr. 8.

Skład farb. lakierów i pokostu.

DACHÓWKĘ
azbestowo - cementową oryginalnej marki 
„Wl^żK4* koloru czerwonego I szarego

sprzedaje

F a b r y c z n e  " s lu i^

MATERYAlOWByDOWLANYSH
KRAKÓW, ul, A. Potockiego 2.

Telefon 4 1 0 . 96

SYPIAIMS
garnitury klubowe, łóżka żelazne, wózki dziecinne

KOŁDRY
materace włóaieane. kilimy, kapy, narzuty na 
otomany, firanki, w wielkJr wyborze poleca

D P M  M E B L O W Y

M. PLESZOWSKt
Kraków, Mały Rypck 2, Tcl. 4IS6 i 13&1.

Ceny kenkurensyjne.

Przyjmuje się zamówienia aa noidry i materaca 
dla hoteli i pensyonatów. L. 93.

Wydawca: Spółka wyda w p : cza .Lud katolicki' Stow zarej. Odpour. redaktor: Adam Seweryn 
Czcionkami drukarni .Głosu Narodu" w Frakow»e pod zarządem Rztmaną Farka.


